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W ychodzi rano  co d z ien n ie , w yjąw szy dni pośw iąteczne.
W  razie nadejścia  w ażnych w iadom ości, w ydany będzie Dodatek. U I E K KRAKÓW

29 kwietnia — Piątek.

B1ÓR0 REDAKCYI przy  ulicy Śgo Jana pod Nr. 299 
na dole.

W  K rakow ie
w  Galicyi i całem  Państw ie  Austr. 
w  Prusach
W’ krajach  Związku n iem ieckiego . 
we Francyi i Anglii 
w  Belgii
we W łoszech  i Szwajcaryi

Pojedynczy num er 6 centów .

rocznie kw arta ln ie  1 m iesięcznie 
złr. w . a. 12 z lr 3 złr. 1 cent. 10
„  „  16 „ 4  „ 1

talar, 5 talar. 1 
4 „ 1

20 „ 7
„ 16 „ 6

23 „ 9

talarów  12 
16

franków  80 
60 „ 100

30

sgr. 10

Przedpłatę przyjmują:
A dm im stracya „W IEKU" w Rynku, w pałacu zwanym K rzysztofory, na dole, tudzież w szystkie urzędy 

pocztow e au str iack ie . O głoszenia i in sera ty  w szelkiego rodzaju przyjm uje A dm inistracva , W IEKU" 
do zam ieszczen ia , za opłatą: od w iersza  d robnego  za jednorazow e um ieszczen ie  6 centów  źa n a s tę ­
pne po 4  cen ty  oraz za op ła tą  należytości stem plow ej po 30 cen t. od każdorazow ego ogłoszenia 

Zanim dziennik  „W IEK " w ciągniętym  będzie w  wykazy p renum eracyjne u rzędów  pocztow ych za g ra­
n icą  państw a austr. uprasza się o nadsyłanie p rzedp ła ty  w p ro st do Adm inistr. „W IEKU" w Krakowie 

L isty z p ieniędzm i przesy łane  być w inny f r a n c o  do A dm inistracyi „W IEKU".—  L istv  rekla­
m acyjne n iezap ieczętow ane n ie ulegają frankow aniu .— L isty  n iefrankow ane n ie przyjm ują sie 

R ękopism a nadsyłane Redakcyi, n ie zw racają się i n iszczone  będą.

Administracya Wieku
dla dogodności PP. Prenumeratorów, przyj­

muje przedpłatę na dwa miesiące Maj i Czer­
wiec w stosunku do prenumeraty kwartalnej a 
nie do miesięcznej.

Przeto prenumerata dwumiesięczna na Maj i 
Czerwiec wynosi:
W Krakowie . złr. w. a. 2

w Galicyi i całem  państwie
Austryackiem . . „ 2  cent. 70

w Prusach . . talarów 2
w krajach Związku niem iec. „ 2 sgr. 20
we Francyi i Anglii . franków 14
w B e l g i i ........................................10
we W łoszech  i Szwajcaryi „ 18
w Księstwach Naddunajskich złr. 5 w. a.

Warunki prenumeraty roczne j , kwartalnej i 
miesięcznej powyżej zamieszczone, zostaja nie­
zmienne.

Kraków 28 kwietnia.
Między półurzędowymi organami dwóch mo­

carstw , Rosyi i P r u s , które o b a  zawdzięczają 
swój szybki wzrost prawu mocniejszego i prawu 
zdobyczy, toczy się dziwna z e  w z g l ę d u  n a  
r o z p r a w i a j ą c y c h ,  a w każdym razie pou­
czająca p o l e m i k a  o p r a w o  p o w s z e c h n e ­
g o  g ł o s o w a n i a ,  a raczej o zasadę , iż każdy 
naród ma prawo rozporządzać sobą, przeto o zasadę 
nie bardzo harmonizującą z zasadą bytu i wzro­
stu tych państw obu.

/ etcrsburger Z tg .\ chcąca uchodzić za półu- 
rzędowy organ gabinetu moskiewskiego —  co 
zresztą przyznać jej na leży , gdyż w Rosyi każdy 
dziennik to pisać musi co się rządowi podo­
ba — u d e r z a  na zasadę powszechnego g lo ­
sowania , której b r o n i  a raczej zastosowanie 
JeJ w księstwach Zaelbiańskich popiera, dziennik 
P- Bismarka, Nordd. Allg. Ztg. z 27 t. m. Dzi­
wnie to wygląda; lecz co dziwniejsza, iż oba 
dzienniki broniąc na pozór przeciwnych zasad, 
n i e  o d s t ę p u j ą  w i s t o c i e  o d  w s p ó l n e -  
&°  P r y n c i p i u m  wzrostu swych państw ', od 
tek zwanego prawa podboju , jak to zobaczymy.

Brostą jest rola pólurzędowego organu Moskwy,

Cesarz Napoleon I I I  i jeg o  rządy.
K aiser Napoleon und  seine  R eg ie ru n g , — P aris  1864.

.(G iąg dalszy).
Jeżeli cienie legitymistów' z przedmieścia 

S. Germain, które przesuwają się po ulicach no­
wego Paryża w starożytnych złoconych karetach, 
z i eryą odwiecznego kroju, obok komicznego 
zawsze i ragiczne budzą w rażen ie , to nowra a- 
rystokracya p.en.cżna, tak zwana haute finance11 
mezaprzeczen.e wstręt obudzić musi. „Haute fi­
n a n c e 11 jest spuścizną czasów Ludwjka p i | .
który się na mej opierał. Napoleon I i restaura­
c ja  pozwolili wznieść się pojedynczym fortunom 
bankierskim, ale me pozwolili irn osobnego utwo­
rzyć stanu. Ludwik Filip lubił i podnosił roztro­
pnych, lojalnych, usłużnych ludzi pieniężnych i 
nieraz wybierał sobie ministrów z ich grona Nie 
jeden bankier za jego panowania patrzył z góry 
na starego oficera armii, który kilkanaście ran 
za chwałę Francyi na ciele nosił. Podczas rew o- 
lucyi lipcowej, „hau te  finance“ pokryła sie 
w mysie jamy, aż w młodym Ludwiku Napoleo­
nie ujrzała zbawiciela swego. Nie szczędziła też

| dla której prawo podboju jest podwalina prawa 
I międzynarodowego i podstawą traktatów. Peters­
burger Ztg. nie uważa bynajmniej traktatów za 
nierozwiązalne i nienaruszalne, lecz mniema , że 
zmianę w nich może zrobić tylko układ mię­
dzy rządami. Tu zapomniał organ rosyjski do 
wyznania tego o naruszalności traktatów, wyzna­
nia zresztą zbytecznego w jego ustach wmbec 
faktów, dołożyć, co w praktyce rząd jego nie­
raz zastósowuje, że zmiana w traktacie może 
zajść niekoniecznie przez a k t  o b u s t r o n n y ,  
lecz także przez akt j e d n e j  strony, mianowicie 
m o c n i e j s z e j .  Nie zapuszcza się bynajmniej 
dziennik petersburgski w rozwijanie logiczne 
dowodzenie swego zdania , ani w rozumowe 
zbijanie zasady przeciwnej, przyznającej narodo­
wi prawo orzekania o swym losie. Lecz także 
i dziennik pruski nie wytyka mu tej słabej stro­
ny, ale tylko zarzuca, iż rząd moskiewski często 
s a m  u z n a w a ł  zasadę którą potępia jego or­
gan, bo oto uznając królestwo włoskie gabinet 
petersburski w nocie z 6 (18) sierpnia 1861  r. 
wyraził swe poparcie moralne i sympatyę dla 
woli „oświeconej większości kraju11 t. j. Wioch, 
a przeto dla zasady powszechnego głosowania ; 
że względem Grecyi u z n a w a ł  także wpływ 
życzeń i żądań narodu na zmianę traktatów.

Na te zarzuty mogłaby Petersburger Ztg. od­
powiedzieć z uśmiechem'i Ależ uznawaliśmy po­
wszechne głosowanie i wpływ woli narodów na 
traktaty , jedynie co do spraw dalekich i n a s  
s i ę  n i e  t y c z ą c y c h ,  lub gdy to uznanie z a- 
k r y w a  o i popierało naszą zasadę podboju, 
jak to naprzykład bywało nieraz w sprawie 
w schodnie j, gdzie tak wielce ważyliśmy głos 
Chrześcian w T u rc y i , żądania wyrażone przez 
Greków lub Serbów , żeśmy uważali, iż traktaty 
zostały zerwane przez ten głos i te życzenia n a ­
rodowe, i biegliśmy z orężem wr ręku posunąć 
naszą granicę i inne traktaty na naszą korzyść 
napisać; nie uważamy jednak n ig d y , aby nawet 
najpowszechniejsze życzenia jakiego narodu zmie­
nić mogły traktat dla nas korzystny lub wpły­
nąć na zmianę zasady naszego postępowania.

Tak dopełniwszy niekompletne rozumowanie 
dziennika petersburgsk iego , przysłuchajmy się

pieniędzy na jego wyniesienie, które jej się do­
tąd z ogromną lichwą wróciły. Potrzebując pie­
niędzy na olbrzymie w ydatki, Napoleon sprzyjał 
tym ludziom i ich spekulacyom aż zanadto , a 
operacye finansowe Rotschildów, Miresów, Pere­
irów rozpoczęły się na niepraktykowaną dotąd, 
bajeczną skalę. G rom , który z w'oli cesarskiej 
spadł na Miresa, posłużył do opamiętania zbyt­
niej a bezsumiennej śmiałości tych spekulantów.

„Haute finance 1 przedstawia pod wzgledem to­
warzyskim i familijnym opłakany widok.* Małżeń­
stwo z kontraktu i względów pieniężnych, wy­
radza fatalną luźność stosunków rodzinnych, bez­
wstydnie afiszowanych przed światem. Synowie 
idą ojców śladem, z różnicą, że zwykli uzbie­
raną przez ojców fortunę niesłychanemi niszczyć 
zbytkami. Powtarza się to w każdej now'ej i sta­
rej arystokracyi, ale „haute f inance11 stoi, niżej, 
niż którakolwiek, bo nie posiada ani rycerskości 
dawnej jeunesse doree, ani uczuć honoru, a od­
znacza się najbrzydszym cynizmem.

Damy tak zwanego „demi rnonde11, pokrywa­
jące szychem bogactwa nędzę m ora lną , są świa­
tem, w którym się obraca złota m ło d z ie ż  s'wiata 
finansowego. Ze ten świat szerzy tylko zepsucie

argumentacyi organu p. Bismarka. Ministeryalny 
dziennik rządu pruskiego — który podobno nie 
na mocy powszechnego głosowania i życzeń 
ludności przyłączył do swego państwa Szląsk, 
ów klejnot korony austryackiej , Prusy wscho­
dnie i zachodnie, Poznańskie, połowę Saksonii, 
prowineye nadreńskie i t. d. i z hołdowniczego 
księstwa brandeburskiego wzrósł na mocarstwo 
wojenne, — półurzędowy dziennik tego państwa 
trudne ma dosyć zadanie w obronie zasady gło­
sowania powszechnego i rozporządzania losem 
kraju stosownie do woli jego mieszkańców. Dla­
tego też nie wdając się w obronę i rozwijanie 
samej zasady, coby go na śliską dla niego dro­
gę zaprowadzić m o g ło , uderza tylko w słabą 
stronę argumentacyi przeciwnika i p isze : „Przy­
znajemy , iż układy możebne są tylko między 
rządami  Lecz k t ó ż  j e s t  r z ą d e m  w kra­
jach gdzie istnieje parlamentarna forma rządu ? 
W  Kopenhadze jest dzisiaj p. Monrad; w Anglii, 
jest lord Palmerston; a kto będzie jutro? A mi­
mo tego rosyjski pełnomocnik zasiądzie na lon­
dyńskiej konferencyi obok duńskiego pełnomoc­
nika, który instrukeye odbiera od r z ą d u , będą­
cego w n a j z u p e ł n i e j s z e j  z a l e ż n o ś c i  od  
z d a ń  i ż y c z e ń  d u ń s k i e g o  n a r o d u ,  któ­
rego się zapytuje zapomocą wyborów do rady 
państwa.11—  Rozumowaniem tern dowodzi organ 
p. Bismarka dziennikowi petersburgskiem u, że 
właściwie układy toczyć się beda z n a r o d a m i  
duńskim i angielskim i że o n e  istotnie za­
wierać będą nowy traktat, i wpłyną na zmianę 
dawnego.

Do powyższego loicznego rozumowania or­
ganu p. B ism arka , dodaćby jednak mogła Pe­
tersburger Ztg. następującą uwagę; Wistocie w 
Anglii i w Danii rząd jest w najzupełniejszej 
z a l e ż n o ś c i  od życzeń i przekonań narodu; 
lecz przecież i w Prusach jest konstytucyjna 
forma rządu, naród jest zapytywany o zdanie za 
pośrednictwem wyborów do sejmu, a c z y  z d a- 
n i e  j e g o  j e s t  s ł u c h a n e ?  czyż rząd jest 
w zależności od życzeń narodu pruskiego? P r z e ­
c z ą c ą  na to odpowiedzią jest sam byt p. Bis­
marka u steru rządu , chociaż przeciwko niemu 
i jego polityce o ś w i a d c z y ł  s i ę  t r z e c h  k r  o-

i najszkaradniejszą gotuje społeczeństwu u góry 
dzisiaj stojącemu przyszłość, łatwo zrozumieć. 
Przykład złego, bezczelnie podawany klasom u- 
boższym, zbytek drażniący namiętności socyalne 
ludu, tworzy upadek moralności zastraszający 
swojemi objawami. Ale przechodzimy do obrazu 
mieszczaństwa, uprzywilejowanego za czasów L u ­
dwika Filipa i olbrzymiej, a tyle ważnej klasy 
robotników stolicy.

„Mieszczaństwo, stan złożony z majętnych kup­
ców i przemysłowców, do którego przyłączyli sie 
liczni uczeni i artyści, był u wierzchu społeczeń­
stwa za czasów Ludwika Filipa. Ludwik Filip w 
długim surducie, z parasolem pod pachą, ścika- 
jący przyjaźnie ręce wyborców, był najstarszym 
w tej wygodnej mieszczan drużynie. Zrzucone 
z tej wysokości razem z królem mieszczaństwo 
odegrało smutna rolę podczas rzeczypospolitej a 
ze strachu przed republikanami ulicy rzuciło się 
w objęcia Bońapartyzmu. Mając do wyboru L u­
dwika Napoleona lub Ledru - Rollina , przenieśli 
pierwszego. Ochłonąwszy wszakże z pierwszego 
strachu, poczuli dawną niechęć ku idei napoleoń­
skiej, która wprawdzie handlarzom wina w Bor­
deaux przez usta dzisiejszego swego przedstawi-
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t n i e  i u r o c z y śc ie  n aród  o g r o m n ą  w ię k sz o śc ią  
se jm u .

Tak  m ó g łb y  o d p o w ie d z ie ć  d zienn ik  petersbu rg-  
ski o rg a n o w i p. B ism arka . D la teg o  d a lek o  k ró ­
cej i lo iczn iej  r o z u m o w a łb y  p ó łu r z ę d o w y  d z ie n ­
nik pruski i n ie  p o p a d łb y  w  s p r z e c z n o ś c i ,  g d y ­
by  p oprostu  o d p o w ie d z ia ł  d z ie n n ik o w i  p e ter s -  
b u r g sk ie m u  : N iep o trz eb n ie  p rze c iw k o  m n ie  p o ­
le m iz u je s z ,  b o  ja ta kże  w  is toc ie  r z e c z y  n ie  
o d s tę p u ję  n igdy  od  zasa d y  prawa p o d b o j u , a 
p o p ie ra ją c  n ie k ie d y  form ę p o w s z e c h n e g o  g ł o s o ­
w ania ,  n ie  u zn aję  b yn ajm n ie j ,  aby  lu d n o ś ć  b ez ­
p o śr e d n io  m o g ła  rozrządzać lo s e m  s w e g o  kraju,  
le cz  ty lko  c h c e  ła tw iej  p rzep row a d z ić  z a s a d ę  p o d ­
boju , jak to i ty c h c ia łe ś  u czy n ić  za D u n a je m .  Czyż  
m n ie m a s z ,  że  p o w s z e c h n e  g ło s o w a n ie  lub o ś w i a d - 
c z e n ie  s ię  s t a n ó w  w  k s ię s tw a c h  Z a e lb ia ń s k ic h , 
u c z y n io n e  w o b e c  w o jsk  p ru sk ich  za jm u ją cy ch  te  
k s ię s t w a ,  n ie  b ęd z ie  ty lko  u ś w i ę c e n ie m  p raw a  
p o d b o ju  ?

S łu s z n ie  w i ę c  p o w ie d z ie l i śm y  na p oczą tk u ,  że  
ob a  d z ie n n ik i ,  pruski i r o s y j s k i ,  sp ierając  s ię  z 
so b ą  o  za s a d ę  p o w s z e c h n e g o  g ło s o w a n ia ,  n ie  
od stęp u ją  w  i s to c ie  od  w p r o s t  p rze c iw n ej  zasady,  
którą ob a  u w a ż a ją  za p o d s t a w ę  w zr o s tu  s w y c h  
p a ń s tw  i za p o d w a l in ę  p raw a p u b l ic zn eg o .

KORESPONDENCJA WIEKU.

W iedeń 27  kw ietnia.

(M. S.) Pogłoski, że stan oblężenia w Galicyi w k ró t­
ce ma być zniesiony, u trzym ują  się. W praw dzie  Gene­
ral Corespondenz zaprzecza do n ies ien iu  W anderera , ja ­
ko b y  nam iestn ik  hr. M ensdorff-Pouilly  z K rakow a m iał 
się  u d ać  do W ie d n ia , pow ołu jąc  się  na  u rzędow ą 
Krakauer Ztg. d o n o sz ą cą , że h r. M ensdorff o d jechał 
n ap o w ró t do L w o w a , —  jednakow oż bynajm niej n ie  
p o d a je  w  w ątpliw ość zm ian, jak ie  tu ta j łączono  z przy­
jazd em  jen e ra ln e g o  gu b ern a to ra . Dzisiejszy Vaterland 
p o w ia d a , iż w m in iste ryum  toczą się  n a rady  o znie­
sien ie  stanu  oblężenia w Galicyi i K rak o w ie ; zn iesie ­
n ie  to m a w kró tce  n a s tą p ić , o zw ołan iu  zas' se jm u  
galicy jsk iego  tego  roku  n ie ma m owy. Co się  tyczy 
tych  w iadom ości, ogran iczam  się tylko na  pow tórzen iu  
ich z dzienn ików  w ie d e ń s k ic h , n ie  dodając  ża­
dnych  w łasnych  uw ag. 0  innych  w ypadkach  tylko tyle 
d o n ieść  w am  m ogę, że v ice -k an c lerz  w ęg iersk i hrabia 
Karoly d o sta ł u rlop  na  czas n ieogran iczony . W  tej 
chwili uda je  się  on  do  N iem iec w celu  u regu low ania  
sto sunków  m ałżeńsk ich  m iędzy arcyksięciem  Józefem  
i księżniczką K oburg -K ohary . U rlop ten  m ożna uw a­
żać jako  w stęp  do zu p ełn eg o  opuszczen ia  n adw ornej 
kancelary i w ęgiersk ie j. Z am ianow any d rug i kanclerz  
W ęg ier p. P riw itzer rozpoczął sw oje  czynności.

D ow iaduję się  w ła śn ie , że odpow iedź au stry ack o - 
p ru sk a  odeszła  do  L ondynu  na p ro jek t zachodnich  
m o c a rs tw , aby przep row adzić  zaw ieszenie b ro n i z u -  
trzym aniem  blokady p ortów  n iem ieck ich  przez Danię. 
O dpow iedź ta je s t  o d m o w n a , a co m nie  najw ięcej u -  
d e rz a , że żaden  przeciw ny p ro jek t uczyniony n ie  zo­
stał. Je s t  to  skazów ką, że w zględem  tego  przedm io tu  
dalej u k ład ać  się  n ie  chcą. Byłoby to  p o tw ierdzen iem  
przesłan e j wam  w czoraj te leg rafem  w ia d o m o śc i, iż w 
razie pow tó rn eg o  w niesienia  teg o  p ro jek tu , Austrya i 
P ru sy  k o n fe ren cy e  opuszczą. K iedy k o n fe ren cy e  n a p o ­
w ró t sw oje  posiedzen ia  ro zp o czn ą?  n ie  m a n a jm n ie j-

c ie la  z a p ew n iła  ,,l’em p ir e  c ’es t  la paix“ ale  n ie ­
z u p e łn ie  i n ie  z a w s z e  d o tr zy m y w a ła  s ło w a ,  trzy­
m a ją c  s ię  z a s a d y :  Si v is  p a c e m ,  para bel lum .  
O p o zy c y i  tej m ie sz c z a ń s tw a  m o ż e  brakuje p ra w ie  
z u p e łn ie  p o d s ta w y  p olitycznej,  w y c h o d z i  on a  naj­
c z ęśc ie j  z n a jd rob n ie jszy ch  r iam iętnostek  i uraz  
p ry w atn y ch ,  a n a cze ln y  jej  bohater, Thiers,  z n a ­
k om ity  ja k o  pisarz p ie r w s z e g o  rzędu  , p ró żn y  i 
n ie d o łę ż n y  p o l i ty c z n ie ,  j e s t  m o ż e  n ajlepszym  jej  
w yo lir a z ie ie lem . O p o z y c ja  ta, n ieu m ie ją ca  s ię  p o -  
s ią g n ą ć  do ż a d n e g o  s t a n o w c z e g o  czynu ,  o b a w ia ­
jąca  s ię  wstrząśnieri r e w o lu c y jn y c h  , bardziej niż  
sa m  c e s a r z ,  n ie  m o ż e  g roz ić  ce sa r s tw u .  W ie lu  
m ło d y c h  ludzi z m ie sz c z a ń s tw a ,  którzy w esz l i  w  
s łu ż b ę  cy w i ln ą  i w o j s k o w ą ,  są  w y b o r n e m i  n a -  
p o le o n is ta m i .11

Obok  m ie sz cz a ń s tw a ,  h au te  f in a n c e  i le g ity m i-  
s t ó w ,  żyje w' Paryżu  o g r o m n y ,  bo  r o s n ą c y  cią­
g le  p rzy b y w a ją c em i z p r o w in c j i  zastęp  r o b o ­
tn ik ó w  ( o u v r i e r s ) ,  ó w  rdzeń  lu d n o śc i  pary­
skiej .  J u nk iersk i  autor m a lu je  g o  w  bardzo n ie ­
p o c h le b n y c h  k o lo ra ch  , w idzi w  n im  c ią g łe  za ­
r z e w ie  r e w o l u c j i  so c ja ln e j .  „N aju m iark ow ańsi ,  
m ó w i ,  do k tó r y ch  zn a c z n a  liczba u c z c iw e j  in te l -

szej w skazówki. B ezpośrednim  skutkiem  odroczen ia  k o n ­
feren cy i będzie  en erg iczn e  p o p ieran ie  dalszej wojny, 
przyszii tutaj bow iem  do p rzek o n an ia , że tylko św ie­
tn e  rezu lta ty  na po lu  walki w płynąć zdo ła ją  na p o ­
stanow ien ia  Danii i m o carstw  Z achodnich . W iadom ość  
o m ającem  nastąp ić  spo tkan iu  L esarza  austryack iego  
z królem  p rusk im  zyskuje coraz w iększą w iarę.

Paryż 2 5  kw ietnia.

(?) W  T unis w ybuchło  pow stan ie, k tó re  ma być sze­
roko  po  prow incy i rozgałęzione. Je s t to zdaje  się  o -  
sta tn ie  w ysilen ie  m iejscow ej ludności, k tó rej cyw iliza- 
cya e u ro p e jsk a  n ie  przypada jak o ś do sm aku. K on tr ad­
m ira ł H erb ingham  d o sta ł rozkaz na czele trzech  o k rę ­
tów  „A lg esiras"  „R edou tab le ,, i „A lexandre“ udać  się 
z T u lonu  do Tunis. A ngielsk i k o n trad m ira ł F re e m a n - 
tle d o sta ł p o dobny  rozkaz.

K om ite t francusko  -  polski pod p rzew odnic tw em  ks. 
E u g en iu sza  H arcourt o g łosił now ą odezw ę do przyja­
ció ł spraw iedliw ości i ludzkości pod data 15  kw ietnia 
1 8 6 4  r.

M emorial diplomatique  zam ieścił dzisiaj w iadom ość iż 
Francya i A nglia porozum iały  się  za pośrednictw em  
lo rd a  z C larendona do teg o  stopnia, iż postanow iły  w spó l­
n ie  o rężem  w rę k u  zm usić te  państw a do zaw iesze­
nia b r o n i , k ló reby  takow ego  na k o n ferencyach  przy­
jąć  n ie  chciały. R ozchodzi się także w ie ść , iż jeżeli 
przyjdzie do sku tku  zaw ieszenie  b ron i na  konferency i k tó ­
ra dzisiaj m a n a rad y  sw e rozpocząć, oba państw a za­
ch o d n ie  wyślą sw oich  kom isarzy do księstw  Z aelb iań­
skich  w celu  uczynien ia  dok ładnego  spraw ozdania  z 
praw dziw ego  stan u  rzeczy tam że. D obre w rażen ie  z ro ­
biła w ko łach  rządow ych francusk ich  w iadom ość, że 
sen a t am erykańsk i kw estyę zaprow adzenia  m onarch ii 
w M eksyku od łoży ł ad acta.

Od 5 g o  m aja M onitor w ychodzić będzie  także w w ie - 
czornem  wydaniu.

D zisiejszy Journal des Debats zam ieszcza n astępu jący  
arty k u ł na  sw ojem  cze le :

„Monitor d o n ió sł w czoraj o p rzybyciu  p. B eusta  do 
L ondynu . Jeżeli w iadom ość ta je s t  d o k ład n ą , n ie  m asz 
ju ż  ani p o w o d u , ani p o z o ru , do now ego  odraczania 
k o n ferency i i należy m niem ać że obrady je j rozpoczną 
się  stanow czo  ju tro , w  poniedziałek . Z nany je s t  u rz ę ­
dow y p ro g ram  konferency i, taki, jak i został zakreślo­
ny w d epeszy  p ru sk ie j przez g ab in e t angielski różnym  
m ocarstw om . W edle  b rzm ienia tego p rogram u, p e łn o ­
m ocn icy  m ają się  zeb rać  jed y n ie  i w yłącznie dla n a ­
radzen ia  się  nad  sposobam i p rzyw rócenia  pokoju  na 
p ó łnocy  E uropy , s ta ra jąc  się  o załatw ien ie  spo ru , k tó ­
ry je s t  przyczyną w ojny m iędzy N iem cam i i Danią. B iorąc 
ten  p ro g ram  d o słow nie  i nie dopuszcza jąc  żadnej zm ia­
ny zasadniczej w jeg o  brzm ieniu , p rzem ien iające j k o n -  
fe rencyą  w k o ngres, n iep o d o b n a  dop a trzeć  s i ę , w jaki 
sposób  kon fe ren ey a  ta m ogłaby zająć się  innem i sp ra w a ­
m i,  k tó re  nasuw a po łożen ie  dzisiejsze E u ro p y , a m ia­
now icie p o łożen ie  Polski. A jed n ak  czyż m ożna p rzy p u ­
śc ić , aby na zeb ran iu  e u ro p e jsk ie m , na k tórem  będzie 
rep rezen to w an ą  F ra n c y a , spraw a sz lez w ick o -h o lsz ty ń ­
ska m iała podać w zu pełne  zapom nien ie  sp raw ę  polską? 
Co się  nas tyczy, chcem y się  sp o d z iew ać , że w na j­
gorszym  razie, konfereneya  usłyszy przynajm niej jak ieś 
echo  tych  słów  sz lach etn y ch , k tó re  m in iste r s tanu  p. 
R o u h er w yrzek ł podczas rozp raw  nad osta tn im  ad re ­
sem . W tedy, p rzypom inam y so b ie , m in iste r stanu  od ­
p a rł w ym ow nie , w im ieniu polityki fran cu sk ie j, zarzut 
ob o jętn o śc i i oziębłości dla tej sz lachetne j spraw y. 
„Czyż od tylu lat, m ów ił w tedy p. R ou h er, czyż w śród  
przyjacielskich  stosunków , jak ie  się  były usta liły  m ie ­
dzy F rancya  a R o sy ą , imie Polski było k iedy zapom ­
n ian e ?  Czyż od r. 1 8 5 5 ,  kiedy nasz m in iste r sp raw  
zagranicznych p isa ł do n aszego  am basadora  w L o n d y -

l ig e n c y i  należjr, żąda o g ó ln e g o  p raw a w y b o r c z e ­
g o  dla w sz y s tk ic h  ob y w a te l i  p e łn o le tn ic h  b ez  c e n ­
su s ,  fo rm y  repu b lik ańsk iej  z p r e z y d e n te m  na kil­
ka lat o b ie r a ln y m ,  takiejż izby  p o s łó w ,  w o ln e g o  
nau czan ia  p o  s z k o ła c h  , zn ie s ien ia  s ta ły ch  w ojsk  
i zastąp ien ia  ich  p osp o l i tem  ru sz en iem , s k a s o w a ­
nia op łaty  od p r z e d m io tó w  ż y w n o ś c i  i op iek i  ze  
stron y  p a ń stw a  nad b ie d n e m i  i in w a lid am i pra­
cy. Od t e g o  u m ia r k o w a n e g o  program u  idzie c a ­
ły  s z e r e g  p r o g r a m ó w  żąd ają cy  p r o te k e y o n iz m u  
pracy, r ó w n o ś c i  zaro bk u  i t. p. s o c j a ln y c h  i ko­
m u n is ty c z n y c h  m rzon ek .  P rzyzn aje  au tor  robotn i-  

; czej lu d n o śc i  z m y s ł  w y s o k i  o r g a n iz a c j i  i k arn o-  
śei organ izacyjnej ,  która ją s traszną czyni w  r e ­
w o lu c j i .  N ie  u m ie  s p o s tr z e d z ,  że  ó w  robotnik  
g o t o w y  p od z ie l ić  s ię  o s ta tn im  k a w a łk ie m  ch ieba  
z u b o g i m , ów' robotnik , co  z s z c z u p łe g o  s w e g o  
d o c h o d u  u m ie  z a o s z c z ę d z ić  kilka ccnt im ów ' na  
k u p ie n ie  dzienn ika , ó w  ro b otn ik  w re szc ie ,  do k tó ­
r e g o  se r c a  najsilniej trafia sk arga  p o g w a łc o n e j  
sp ra w ie d l iw o ś c i ,  in s ty n k t  s łu sz n o śc i ,  k tóry  z m ł o ­
d o c ia n y m  za p a łe m  idzie g in ą ć  pod  sz tan daram i  
F r a n c j i  za s p r a w ę  w o l n o ś c i ,  ch o c ia ż  w  sk u tek  
p o ło ż e n ia  s w e g o  s k ło n n y  do  s o c y a l i z m u , w yże j

n i e , dyplom acya nasza  straciła  k iedy  z oczu spraw ę 
Polski^ Czyż w r. 18 5 6 , podczas pa rysk iego  k o n g resu , 
nie zajm ow aliśm y się  losem  tego n ieszczęśliw ego n a ­
rodu? Czyż podczas w idzenia się  m onarchów  w S tu tt— 
g a rd z ie , n ie było w ym ów ione je j im ie ? “ ■—  N astępnie  
stw ierdziw szy p ło n n o ść  rokow ań p row adzonych  przez 
F ran cy ę  z Anglią i A ustryą w in te res ie  Polski, p. R o u ­
h e r d o d a ł: „Tak j e s t ,  zdaw ało nam  s ię ,  że E u ro p a  
w inna była z rob ić  osta tn ie  w ysilenie, naw et po upadku  
rokow ań, ażeby w ybaw ić ten  n ieszczęśliw y k ra j od klęsk, 
pod  k tó rem i u p ad a .“

„ W o b e c  teg o  w sp ó łczu cia , k tó re  Francya okazyw ała 
przy każdej sposobnośc i dla spraw y p o ls k ie j , jakże 
p rz y p u śc ić , że n ie p rzypom ni sobie o niej na m ają­
cych się  otw orzyć konferencyach  ? Jak iekolw iekby n ie 
były uczucia i u spo so b ien ia  innych rządów  re p re z en ­
tow anych na konferency i, jak że  przypuścić , żeby F ra n ­
cya i Anglia m ogły  stanąć w obec  trzech  m ocarstw  
uczestn iczących  w rozbiorze P o ls k i , niezapytaw szy się  
ich  co m yślą z rob ić  z Po lską , i jak  d o p e łn iły  zobo­
wiązań zaciągn iętych  w r. 18 1 5 .

„Jed n a  jeszcze  okoliczność p o dnosi w tej chwili b o ­
lesny in te res  wiążący sie  ze sp raw ą polska. Można 
p o w ie d z ieć , że nigdy jeszcze  traktaty poręczające  P o l­
sce  au tonom ię  i rząd  osobny n ie  były tak o tw arcie  
zap o zn an e , jak  w sku tek  now ych ukazów  z takim  h a­
łasem  g łoszonych  , i m ających p re ten sy ę  do u p o rząd ­
kow ania losu  w łościan polskich . W szystkie ekonom icz­
ne praw a kraju zostały  w y w ró co n e , cała organizaeya 
adm in istracy jna została zburzona jed n em  sam o d zierż - 
czein rozporządzen iem  cara , bez zaradzenia  się k ra ju , 
bez zasiągnięcia  zdania Rady S ta n u , od d w ó ch  lat u -  
stanow ionej przez cesarza. Czyż p o d obne  fakta n ie  by­
łyby sam e już  dosta teczne  , aby śc iągnąć  na sieb ie  u -  
w agę konferency i ? Pow iedzm y o tw a rc ie : byłoby t '',  
co najm niej, przedm iotem  ogólnego  podziw ienia w E u -  
ropie, gdyby m ocarstw a, k tóre  tak g łośno  w roku  ze ­
szłym  p ro testow ały  w P e te rsb u rg u  na rzecz traktatów , 
zachow ały m ilczenie d z is ia j , gdy staną twarz w twarz 
z rep rezen tan tam i R osyi.“

" W i e d e ń  27  kw ietnia. Dzienniki w iedeńsk ie  w idzą 
także jasn o  już  teraz, że w ojna w Danii dalej p ro w a­
dzoną będzie. Pó łu rzędow a W iener Abendpost z 27  b. 
m. pisze: „Ma to  w ielkie p raw dopodob ieństw o  za soba, 
że w ojna przeciw ko  Danii p row adzoną będzie dalej 
energ iczn ie .“  Inne także dzienniki w iedeńsk ie  donoszą 
to sam o. 1 tak W anderer z 2 7  b. m . p isz e : „P odczas 
kiedy w L ondyn ie  toczą się  układy w zględem  zaw ie­
szenia b ro n i, zdaje s ię , że dw a m ocarstw a n iem ieck ie  
zgodziły się  na^ e n e r g i c z n e  p r o w a d z e n i e  d a l e j  
w o j n y . "  T enże dziennik  zaprzheza w ieści o podróży 
JGAMości na tea tr wojny.

—  0  sejm ie  siedm iogrodzk im  donosi W anderer z 
H e rm an sz tad u : O tw arcie se jm u  siedm iogrodzk iego  n a ­
stąpi z pew nością  d. 2 3  m aja. Co się  tyczy tych o k rę ­
gów , z k tórych  depu tow an i p rzesz łego  roku  w zbraniali 
się  zająć m iejsca sw e w se jm ie , n ie  pod lega  w ątpli­
wości, że w tych ok ręgach  rozp isane będą  now e wy­
bory. Przynajm iej m iasto Deva w ezw ane już  zostało 
rozporządzen iem  g u b ern ia lnem  z 2 0  b. m . , aby na d. 
9  m aja przystąpiło  do now ego  w yboru posła  se jm o ­
w ego. P rzeszło roczny  p o se ł m iasta D e v a , u da ł się 
w praw dzie jak  w iadom o do H erm ansztadu, ale nie za­
siadł w sejm ie. Przy pow tórnym  w yborze o trzym ał on 
znow u w iększość głosów , poczem  złożył m andat.

—  Presse z 27  b. m. d o n o si, że nam iestn ik  w ę ­
g iersk i lir. Palffy w ezw any został dep esza  te legraficzną 
do W iedn ia .

Królestwo Polskie.
K o resp o n d en t z W arszaw y do Breslauer Ztg. pisze 

pod d. 2 5  t. m.:

s tok roć  stoi od  a n g ie ls k ie g o  i n ie m ie c k ie g o  ro­
botnika; że  w  s p o łe c z e ń s t w ie  fra n cu sk iem  u n ie ­
g o  p r z e c h o w a ł  s ię  n a jczęśc ie j  prąd d u c h a  re fo r­
m y  i dążeń  do prze tw orzen ia  św ia ta .  B o lesn ą  
j e s t  w p r a w d z ie  rzeczą  w id z ie ć  u p a d ek  religii i 
u p a d ek  u ś w i ę c o n y c h  s t o s u n k ó w  ro d z in n y ch  w  kla­
s ie  r o b o c z e j ,  ale p rze cz yć  n ie  m o ż n a ,  że  p o z o ­
stała r o b o tn ik o w i cn o ta  c h r z e ś c ia ń s k a , m i ło ść  i 
sp r a w ie d l iw o ś c i  p o c z u c ie ,  której brak  cz ęs to  tam,  
gd z ie  n a jw ięce j  m ó w ią  o  religii i m ora ln ośc i .

R o b o t n ic y ,  stan c z w a r ty ,  stali s ię  jak  w ia d o ­
m o, p o d sta w ą  tronu  n a p o le o ń sk ie g o .  Czując, że  
w  n ich  w a ży  s ię  g łó w n ie  prąd o p in i i ,  Sh ipo leon  
sz cz eg ó ln ie j sz ą  m a n ad  n iem i o p iek ę .  N ie  m a  
kraju , g d z ie b y  ła tw ie j  b y ło  o z a r o b e k , jak  w e  
Franeyi .  M ejsce  o w y c h  w a rsz ta tó w  n a r o d o w y c h ,  
które r. 1 8 4 8  f iasco  z r o b i ły ,  zajmują p on iekąd  
o w e  w ie lk ie  prace  o k o ło  o d n o w ie n ia  i p rze­
ksz ta łcen ia  Paryża. S taran ie  o k o ło  p rzem ysłu ,  
h a n d lu ,  r o ln ic tw a ,  p o d n io s ły  F r a n c y ę  w  1 4  la­
tach  r z ą d ó w  o b e c n y c h  na s ta n o w isk o  g o d n e j  A n ­
glii w s p ó łz a w o d n ic z k i .  (Dok. nasi.)
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•W czora j podczas ran n eg o  nabożeństw a zabrzm iały 
po raz p ierw szy  od daw nego  czasu dzw ony kościołów  
w arszaw skich  i odezw ały się  znow u organy. Odczyta­
no po k o śc io łach  list p astersk i o sadzonego  w Ja ro s ła ­
w iu ks. a rcybiskupa F e liń sk ie g o , w którym  oświadcza, 
i i  uw iezienie  jeg o  p raw dopodobn ie  d ługo jeszcze po ­
trwa, a gdy nie należy aby na tern kościół tak  d ługo  
c ie rp ia ł , udziela w ięc  duchow ieństw u  sw ojej dyecezyi 
pozw olenia na zn iesien ie  kościelnej żałoby i użycie 
dzwonów' i o rganów .—  Stan w ojenny  w yradza rzeczy­
w iście nadzw yczajne m o n strualnośc i: M aniukinowi, ko ­
m endan tow i w  S ie d lc a ch , znanem u ze spalenia  S ie ­
m iatycz, don ies io n o  o znalezieniu  dw óch ludzi, którzy 
p raw d o p o d o b n ie  przez pow stańców  m ieli być zabici. 
N ow oczesny Shylok kazał zważyć tru p y , i przyjąw szy 
skale 2 5  rubli za funt, rozłożył kontrybucyą na  trz e c h -  
m ilowy obręb kraju . —  Ostatni n u m er Dziennika Pow. 
d o n o s , że Krzywicki d y rek to r kom isyi w yznań i ośw ie­
cen ia  za W ie lo p o lsk ieg o , a od  czasu jeg o  oddalenia  
ciągle podróżu jący , o trzym ał na reszc ie  dym isyą na w ła­
sne żądanie. K rzyw icki był w przód w P e te rsb u rg u  przy­
dzielony do kancelary i m in istra  stanu  do spraw  pol­
skich ; na tym  u rzędzie  p racow ał on w iele nad  swein 
w ykształceniem , na k tó rem  m u, kiedy w stępow ał w u- 
rzedow anie, bardzo zbywało. Jako  człow ieka czynnego, 
wziął go W ielopolsk i ze sobą do W arszaw y, gdzie zaj­
m ow ał s tan o w isk o , o k tó rem  w spom nieliśm y wyżej. 
Tutaj m usia ł się  p rzekonać, że aby odpow iedzieć  sw e­
m u zadaniu na "wyższym urzędzie , trzeba posiadać  coś 
w iecej, jak p o w ie rzc h o w n e , doryw cze w ykszta łcen ie , i 
dla* tego  widzim y g o , od czasu jak  wziął u rlop  i p o ­
je c h a ł za g ran ice, zasiadającego  su m ienn ie  n a  ław kach 
u n iw ersy te tu  paryskiego, i p iln ie nad sw ojem  w ykształ­
cen iem  "pracującego. Krzywicki m a już  około  4 0  la t, 
a trzeba d o d a ć , że gorliw ość jeg o  w' szerzen iu  u m ie ­
ję tn o śc i i ośw iaty , podczas k ró tk ieg o  je g o  u rzędow a­
nia w ie lostronn ie  się objaw iła.—  In tryga zrob iona  na 
tu te jszej g iełdzie  przez jed n e g o  zagran icznego  a je n ta ,  > 
w celu podniesien ia  k u rsu  pew nych  p a p ie ró w , znala­
zła o p ó r w m ek lerach  g ie łd o w y ch , poniew aż k u rs  ten  
na szkodę nieśw iadom ej publiczności, o w iele  nad rz e ­
czywistą w artość  był w ygórow any. W  sk u tk u  tego , za­
graniczny a jen t u d a ł się  do jen e ra ła  T rep o w a  z d e -  
n u n c y ac y ą , że n a  g iełdzie istn ie je  sp isek  , m ający na 
celu " zniżenie k u rsó w , a p rzez  to zdyskredytow anie  
rządu. T repów  w ezw ał do siebie m ek lerów  i zagroził 
im d ep o rtacy ą , jeżeli nadal b ęd ą  zniżać k u r s a , i n ie 
d a ł n ikom u "przyjść do słow a, gdy m eklerzy chcieli go 
co do isto tnego  stanu  rzeczy ośw iecić#.

TELEGRAMY.

H a m b u r g  2 7  kwietnia. W e d łu g  doniesień 
z Kopenhagi z 2 6  t. m., reprezen tacya  gminna 
wydała pełen  zapału adres do wojska. Dzienni­
ki kopenhagskie  są bardzo rozdrażnione prze­
ciw Prusakom. Po nadejściu  depeszy z Londynu 
(o  rezultacie pierwszej k o n fe re n c y i) odbyło się 
pięciogodzinne posiedzenie Rady P a ń s tw a , po- 
czem odjechał ku ryer  przez L u b ek ę  do Londynu. 
Nie zamyślają bynajmniej Duńczycy opuścić wy­
spy Adsen.

A l t o n  a 2 7  kwietnia. S zle zw icko -H o lsz tyń ska  
gazeta d o n o s i , iż holsztyński sąd wyższy przyłą­
czył sie in  p lena  do deklaracyi praw  Księstw i 
d e k la ra c ję  swoją przesłał do Londynu.

D r e z n o  27* kwietnia. Izba niższa odrzuciła 
powiększenie wojsk o 5 9  o f ic e ró w , i pos tano­
wiła natom iast zwiększyć żołnierzom dodatek  na 
żyw ność o pół now ego  grosza.

P a r y ż  2 7  kwietnia. Dzisiejszy P a ys  p isze: 
W iadom ość  o śmierci beja tune tańsk iego  jeszcze się 
nie po tw ierdz iła ; zdaje s i ę , że rewolucya t ry ­
um fuje  w Tunis. W zburzenie  umysłów  panuje 
także w Maroko.

D r u k  s e l l  a 2 7  kwietnia. Dzisiejsza Indć-  
pendance  donosi,  że na londyńskiej konferencyi, 
drugi pełnom ocnik  angielski lord Clarendon u- 
czynił w imieniu Anglii w niosek o natychm ia­
stowe zawieszenie broni. W niosek  ten poparli 
pełnom ocnicy francuski, szwedzki i rosyjski; po- 
wstały żywe rozprawy, a w końcu  pełnom ocnicy 
aus tryaeki ,  pruski i duński zażądali zw łoki,  aby 
się mogli odw ołać o instrukcje* do swoich rzą­
dów. Konferencya odroczyła się aż do nadejścia 
instrukc ji .  ( Je s t  to n iedokładna przez pokojową 
Independance  podana w iadom ość o pierwszej 
konferencyi,  o której czytelnicy mieli daleko 
d o k ł a d n i e j s z e  doniesien ie ,  podane przed 
dw om a d n ia m i , rozwinięte zaś przez nas w czo ­
raj, a podane już to w te legram ach  z Londynu, 
już to przez u rzędow ą W ien e r  Abendpost. Do­
niesienie to dokładniejsze różniło się w  kilku 
w a ż n y c h  punktach z wiadomością Independance,

która to odroczenie konferencyi w  pokojow em  
więcej świetle przedstawić u s i ło w a ła ; mianowicie 
nie wspomina ona o w arunku  zawieszenia broni 
w nies ionym  przez D an ię ,  co do utrzymania się 
Darni na s tanow iskach m orsk ich  przez nią zaję­
tych, to je s t  u trzym ania b lokady ; ważniejszą je ­
szcze okolicznością jest,  iż rządy austryaeki i p r u ­
ski , ja k  się z o rganów  ich okazuje, na w arunek  
ten  zawieszenia broni nie p rzys taną ,  i s tosowne 
ins trukeye swoim pełnom ocnikom  p o ś lą , a przeto 
konferencya  nie odroczoną ale na obecnej p o d ­
stawie zaniechaną może zostanie. P. R- W.)

P a r y ż  2 7  kwietnia, dzisiejszy M onitor p isze: 
adm irał ang ie lsk i , który z pow odu  zaburzeń w 
Tunis, uda ł  się tamże, otrzymał instrukeye,  aby 
porozum iał się z adm irałem  francuskim.

L o n d y n  2 7  kwietnia. Nadeszły tu  w iado ­
m ości z Nowego Jo rk u  z 1 6  t. m. W e d łu g  
nich, seperatyści wzięli w arow nię Pilów nad  Mis­
sisipi,  a w w alce tam poległo 4 0 0  unionistów. 
Izba rep rezen tan tów  unionistow'ska odrzuciła w n io ­
sek, uczyniony przez p. L ong  o uznanie S tanów  
P o łudniow ych.

Przegląd polityczny.
Z K ongresówki i z prowincyj dawniej zabra 

n y c h  niemasz dzisiaj żadnych świeżych w iado­
mości,  prócz doniesień o now ych  aresztowaniach 
na prowincyi w Kieleckiem i R adom skiem  i o 
nak ładanych  pod  różnemi pozorami kontrybucyach. 
Dzienniki warszawskie z 2 6 g o  t. m. donoszą 
także o nałożeniu  tam  w dniu poprzednim  kar  
p ieniężnych na 2 3  osoby. D zie n n ik  P ow szechny  
z 2 6 g o  t. m. n ie doszedł nas  dzisiaj.

Dzienniki w iedeńskie z 2 8  b. m. nie przyno­
szą żadnej nowej w iadom ości co do k o n fe ren ­
cj i .  Tylko co do odpowiedzi dw óch  m ocars tw  
niem ieckich  n a  propozycyę zawieszenia broni 
donoszą ministeryalny B olscha fter  i P resse , że 
oba m ocars tw a zgodziły się już na  odpowiedź 
o d m o w n ą  i ta wysłaną już  została do L o n ­
dynu. P odług  B otscha ftera , w odpowiedzi tej 
oba m ocars tw a  wyrażać m a ją , że nie widzą p o ­
w o d u  przyjęcia propozycyi zawieszenia broni, je ­
żeli obok niego m a  trw ać blokada. O aus trya -  
ckiej flocie wojennej donosi P resse , że pierwszy 
oddział jej pod dow ództw em  kapitana Tegethofa 
wraz z mm ejszem i sta tkami pruskiem i przepły­
nął kana ł  la Manche i wpłynął na morze pół­
n o c n e .—  Co do spraw  w ew nętrznych  austryackieh  
donosi Gen. Cor. że JCKAMość pism em odrę- 
cznem  nie zezwolił na  prośbę ministra hr. Na- 
dasdego  o przeniesiesie go na  stan spoczynku, 
tylko udzielić m u  raczył trzechmiesięczny urlop 
wyraziwszy n ad z ie ję , że po upływie tego czasu 
będzie on  m óg ł wrócić na  s tanowisko swoje.

Z duńskiego tea tru  wojny nie m a dzisiaj nic 
ważnego. Mmisteryalna N ordd . A lly . Z tg. z 2 8  
t. m., K reu z. Z tg. i S ta a ls  A n ze ig er  rozszerzają 
się jeszcze nad  szczegółami zdobycia Dypla, a 
zachow ują  milczenie o przygotowawczych działa­
niach w Jutlandyi, gdzie przednie straże pruskie 
zajęły Horsens i Skanderborg ,  lecz Duńczycy 
stali jeszcze 2 3  t. m. w Aarhuus; jednak  dotąd 
w Jutlandyi prócz małych starć  na  forpocztach, 
nie zaszła żadna potyczka. —  W iększa część dzien­
ników niemieckich rozdrażniona n iepowodzeniem  
na konferencyi,  woła, aby e n e r g i c z n i e j  w o j ­
n ę  p r o w a d z i ć ,  gniewa się na  powolność 
działań wojennych, zarzuca dla czego odrazu 
nie uderzono  na Alsen, dla czego traci się czas 
na przeprowadzenie wojsk do Jutlandyi. Dzien­
niki te  w rozdrażnieniu zapominają, że armii nie 
m ożna ba lonem  przerzucić z jednej linii bojo­
wej na  drugą, że um ocnione pozycye nieprzyja­
cielskie nie tak łatwo zająć, bo niestety Duń­
czycy ich bronią. W  ogóle od nadejśc ia  w iado­
mości o posiedzeniu konferencyi w 2 5  t. m. 
rozdrażnione sa dzienniki niemieckie, mianowicie 
uderzają na  F r a n c j ę ,  iż poparła  w arunek  za­
wieszenia broni. Tym czasem  z półurzędowej 
N ordd. A lly . Z tg . z 2 8  t. m. w idać nową nie­
chęć P ru s  do poko ju ;  albowiem dziennik ten 
pisze : „Już w iedeńska A bend  Post w a runek  ten 
(utrzymanie blokady) odpycha jako niepodobny, 
my zaś musimy tu  jeszcze przypomnieć, że spo­

sób jakim Dania prowadzi wojnę, nak łada  na 
P rusy  obowiązek żądania, iżby Duńczycy o p u ­
ścili cały Szlezwik wraz z wyspą Alsen, i oddali 
zabrane niemieckie okręty, zanim przystaniemy 
na zawieszenie broni.11 T ak  więc rząd pruski 
stawia n o w ą  t r u d n o ś ć  z a w i e s z e n i u  
b r o n i ,  s t a w i a  w a r u n e k ,  k tórego Dania 
nie przyjmie. Czytamy także ze s trony d u ń ­
skiej szczegółowe doniesienia o wzięciu szań­
ców d y p e lsk ic h ; z nich w spom nim y tu  tylko 
jeden  szczegół, lecz podany jedynie w listach 
z Kopenhagi, iż Duńczycy zamierzali w  nocy 
z d. 18  na 19  t. m. opuścić zupełnie szańce 
dypelskie, zajęliby je  przeto Prusacy  bez sz tur­
mu, gdyby się byli za trzym ali : cokolwiekbądź 
wyprowadzili już byli przed sz turm em  Duńczycy 
z szańców tych na pół zburzonych, wszystkie 
działa gw intow e na wyspę Alsen.

Dzienniki pruskie nie um ią się m iarkow ać w 
pretensyach jakie wnoszą w  imieniu N iemiec i 
P rus przeciwko Danii. N a tio n a l Z tg. z 2 7  b. 
m. wykazuje w  artykule w stępnym  pod napisem 
„W ażność  księstw pod w zględem militarnym 11 że 
Szlezwik i Holsztyn powinny być p rzedm urzem  
Niemiec na  północy. Odrzuca ona wszelką 
myśl podziału Szlezwiku na dw ie  części, z k tó­
rych  pó łnocna należałaby do Danii. „Gały Hol­
sztyn i cały Szlezwik powinny należeć do Nie­
miec. A jeżeli co do Szlezwiku, pisze dziennik 
ten, prawo Niemiec mogło dotychczas być spor- 
nem, to dziś spór ten  przez zwycięstwo rozstrzy­
gnięty został." S taran iem  Niemiec podług N a tio ­
n a l Z tg . powinno dziś być, aby cały kraj szlez- 
wicko-holsztyński przekształcić na silny szaniec 
broniący Niemcy od północy. Lecz przeciw ko­
m u ?  K re u tz  Z tg . donosi, że między dw om a m o ­
carstw am i a mniejszemi państwam i niemieckiemi 
toczą się obecnie układy, m ające na  celu speł­
n ienie życzeń objawionych przez n iektóre z tych 
państw, a b y  w o j s k a  i c h  b r a ł y  u d z i a ł  w 
w o j n i e  p r z e c i w  D a n i i .  Zamierzają p o d o ­
bno, aby wojska mniejszych państw  zajęły po łu ­
dniowy Szlezwik. Jednakow oż zdania  w  tej mierze 
państw  niemieckich są bardzo sprzeczne.

O konferencyach  dzienniki francuskie z 2 6  
nie podają żadnej nowej wiadomości, ogranicza­
jąc  się tylko na powtórzeniu podanej wczoraj 
przez nas króciutkiej noty M onitora. F rance  za­
przecza doniesieniu M em orial d ip lom atique , ja ­
koby F rancya i Anglia zgodzić się miały z b ro ­
nią w ręku, zm usić to państwo do zawieszenia 
broni, k tóreby propozycyi w tym duchu  uczy­
nionej stawiało przeszkody. Dziennik p. de la 
Gueroniere pow iada : jeżeliby państwa zachodnie 
miały wojnę prowadzić, aby pokój przywrócić, 
mogłyby były to wcześniej uczynić, a byłyby 
wojnie zapobiegły. Co do nas mniemamy, że j e ­
żeli F rancya i Anglia nie porozumiały się co do 
środków  działania, n a  w ypadek  odrzucenia  pro ­
jek tów  ich, nietylko konfereneye,  ale i dalsze 
czynności dyplomatyczne nie miałyby żadnego 
praktycznego znaczenia i nie odniosłyby w iększe­
go skutku  niż zeszłoroczna in terw eneya na ko ­
rzyść Polski. Independance  u trzymuje, iż cesarz 
Napoleon nie bardzo smuci się trudnościami, na 
jakie konfereneye  natrafiają, widząc w  tern naj­
lepszy środek  zamienienia ich w  kongres. Gonstit. 
powtórzył za dziennikami berlińskiemi doniesie­
nie, iż cesarz Napoleon przesłał powinszowanie 
królowi Wilhelmowi, z powodu wzięcia Dypla. 
O pinion N a tiona le  w iadom ości tej nie daje w ia­
ry, a Independance  wyjaśnia ją w ten sposób, 
że książę Karol doniósł o tern zwycięstwie do 
Tuileryów telegrafem, a cesarz te legrafem  księ­
ciu prusk iem u podziękował za ten  dowód g rze­

czności. .
Dzienniki angielskie z 2 5  rano a przeto z dma 

w  którym się konferencya zebrać miała w sk a ­
z u j ą  już swym tonem, iż rząd angielski więcej 
s tanowczo miał na tej konferencyi wystąpić, o -  
party na porozumieniu się z Francya. Palmer- 
s t o n o w ' s k i  M orning Post z 2 5  t. m. p is z e : „Dzi­
siaj zbierze się 1 3  członków na konfereneye. 
Pytanie do kogo księstwa zaelbiańskie n a le ż ą , 
nie będzie naw et do dyskusyi przypuszczone. Ci 
którzy zamierzali podział Danii, musieliby mieć 
zezwolenie F ra n c j i  i Anglii, aby swe nadzieje
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urzeczyw istnil i , ! '  —  D zienn ik i a n g ie lsk ie  p r z y w ie -  
znją w a g ę  do o d w ied z in  jak ie  n a s tę p c a  tronu  
a n g ie ls k ie g o  o d d a ł  G ar ibaldem u. Times p o w ' iad a : 
krok  te n  n a s tę p c y  tron u  w y w o ła  w ie lk ie  z a d o ­
w o le n ie  w  se rc a ch  w sz y s tk ic h  A n g l ik ó w .

W i a d o m o ś ć  rozsz erz o n a  przez dzienn ik i  k lery-  
k alne ,  ja k o b y  ce sa r z  M aksym ilian  p od p isa ł  w  R zy ­
m ie  k o n k o rd a t  z e  S to l icą  p ap ieską ,  n a leży  o  ty le  
z m o d y f ik o w a ć ,  że p rze d m io t  ten  rozb ierany  b y ł  
w p r a w d z ie  przez Ojca ś , kardynała  A n to n e l le g o  
i c e sarza  m e k s y k a ń s k ie g o ,  ale ce sarz  ośw iad czy ł ,  
iż w  k w e s ty i  tak  w a żn ej  n ie  m o ż e  d e c y d o w a ć  
s ta n o w c z o ,  za n im  p o zn a  d o k ła d n ie  p o ło ż e n ie  kraju  
k tó r e g o  rządy o b e jm u je ,  oraz p otrzeby  i ż y c z e ­
nia s w e g o  lu d u .— D e p e s z a  z T u ry n u  z d. 2 6  t. 
m. d o n o s i  n areszc ie ,  ż e  ok ręt  „ R e  Galantuom o",  
k tóry  m ia n o  za przepad ły ,  z p o w o d u  c z e g o  ty le  
rodzin  w ło sk ic h  b y ło  z a n ie p o k o j o n y c h ,  za w in ą ł  
t e g o  dnia ra n o  do  Gibraltaru, zkąd  o d p ły n ie  n ie ­
b a w e m  do  N eap o lu .

R e w o lu c y a  w  T u n is  p o d n ies io n a  przez fa n a ­
ty czn ą  lu d n o ś ć  p rze c iw  r e fo r m a to r sk ie m u  b ejo w i ,  
r ó w n o c z e s n e  zaburzenia  w  jed n e j  z p row in cyj  
A lgeryi,  w z b u r z e n ie  u m y s ł ó w  w  M aroko, n ie s p o -  
k o jn o śc i  w  Syryi,  n a p row ad zają  na d o m y s ł ,  iż 
w sz y s tk ie  te  ru ch y  m ają  z so b ą  zw ią zek ,  i że  
j e s t  to  z n ó w  p o w s z e c h n e  p o ru sze n ie  fa n a ty c z n e ­
g o  ży w io łu  m a h o m e t a ń s k ie g o .  Opinion Nationale 
p rzyc h o d zą c a  do t e g o  w n io s k u  m n i e m a , iż c z ę ­
s te  z g r o m a d z e n ia  p ie lg r z y m ó w  m u z u łm a ń sk ic h  
w  M e k c e ,  dają s p o s o b n o ś ć  do p o r o z u m ie n ia  s ię  
i do  r ó w n o c z e s n e g o  ruchu .

Ostatnie telegram y Wieku.
P a r y ż  2 8  k w ietn ia .  D zis iejszy  Pays zaw iera  

w i a d o m o ś ć  z T u nis ,  w e d ł u g  k tórych  śm ie r ć  beja  
tu n e ta ń sk ie g o  n ie  p otw ierd z iła  s ię ;  j ed n a k  zdaje  
s i ę ,  ż e  p o w s t a n ie  z w y c ię ż y ło .  T a k że  w  M arokko  
w id o c z n e  w z b u r z e n ie  u m y s ł ó w .

B e r l i n  2 7  k w ie tn ia  w ie c z ó r .  Kreutz Ztg. 
m ó w i ,  że  n a d e sz ła  w i a d o m o ś ć ,  iż d o w o d z ą c y  w  
Jutlandyi j e n e r a ł  d uń sk i  H a g e r m a n n , n ie  przyj­
m u jąc  po tyczk i ,  c o fn ą ł  s ię  za Lim pfjord . (Z d a je  
s ię  p rze to ,  że  k o rp u s  d u ń sk i  przyjm ie  d op iero  
w a lk ę  na ł a t w e m  do  o b ro n y  s t a n o w i s k u , gd zie  
zatoki m o r sk ie  g ł ę b o k o  w  ląd w c h o d z ą c e ,  ś c i e ś ­
niają front ataku. P. R. W .)

W i e d e ń  2 8  k w ietn ia  w ie c z ó r .  Kurs g ie łd y  
w ieczorne j:  A k c y e  k red ytu  1 9 3  —  2 0 ;  p o życzka  
z 1 8 6 0 r .  9 6 ;  n o w a  9 6 ;  P a r y ż  2 8  k w ietn ia  
po  p o łu d n iu .  R en ta  6 6  —  7 5 .

Kronika m iejsco w a  i zagraniczna.

Kraków  28 kwietnia. Z obrazów, któremi w ostatnich dniach 
wzbogaciła się tutejsza wystawa Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych, najwięcej zwraca na siebie uwagę „Chrystus na krzy- 
zu" przez p. Izydora .Jabłońskiego. Obszerniejszy rozbiór tego 
utworu, zostawiamy do przeglądu artystycznego w felietonie.

— Czytamy w Gan. Lutów, z d. 27 t. gi. Przed kilkoma dniami 
zapadł się poziom przed domem (we Lwowie) pod nr. 133 w rynku 
i w skutek tego odkryto piw nicę, która jak się pokazało z prze­
kopu dokonanego pod nadzorem urzędow ym , "należała dawniej 
do piwnic domu pod nr. 153, lecz ód niepamiętnych czasów 
była zamurowana, tak że nikt o niej nie wiedział. Była całkiem 
próżna. Wspominamy o tern dla odparcia pogłosek o rzeczach 
tamże znalezionych, tudzież dla zaprzeczenia domysłom, nie m a­
jącym za sobą żadnego prawdopodobieństwa, że to je s t część

podziemnego ganku, który niegdyś łączył „W ysoki Zamek" z „Ni­
skim", (gdzie dziś teatr).

— Przed sądem przysięgłych w Monachium stawała temi dniami 
Marya Schmiedmajer matka pięciorga dzieci, obwiniona o o tru­
cie małżonka swego arszeuikiem, i uznana winną tej zbrodni na 
karę śmierci skazaną została. Obwiniona zapierała się zarzuco­
nego jej czynu. Jednakowoż w mieszkaniu jej znaleziono dzieło 
p. t. „Lekarz przyjaciel domowy wszystkich." Książka ta za ka- 
żdem jej rozłożeniem  otwieiała się na str. 200, gdzie był opis 
sposobu otrucia arszenikiem, co dow odziło , że obwiniona nad 
ustępem  tym częste czyniła sludya. W reszcie przyznanie się ob­
winionej że czytała ten ustęp, w połączeniu z oświadczeniem 
jej przy sekcyi, że przedsiębiorący sekcyę nic nie znajdą w żo­
łądku, albowiem ten jest już spalonym, posłużyło sądowi przy­
sięgłych za dowód popełnionej przez nią zbrodni.

—  Wedle zamieszczonego w Monitorze paryskim sprawozdania 
marszałka i ministra cesarskiego Waillant, o ważnych i cieka­
wych odkryciach, jakie poczyniono przy kopaniu w miejscu, gdzie 
niegdyś stało starożytne miasto Nirnwa, odkopano obecnie wspa­
niały zamek królew ski, którego obręb, położenie, a w części 
nawet wewnętrzne niektóre urządzenia dokładnie są podane. Czwo­
rokątny mur otaczający pałac na długości w obrębię 2eh mil, 
ma 75 stóp grubości i opatrzony był kiedyś 150 wieżami. Oprócz 
tego wygrzebano jeszcze siedm bram, które z tego ogromnego 
gmachu prowadziły do otaczającego go dokoła miasta. Trzy 
z tych bram mają pozór bram tryumfalnych, ozdobione sa one 
malowidłami i różnokolorowemi cegłami. Przy pomocy tych 
bram powiodło się odkopać ulice prowadzące tak do miasta jak 
i za miasto. Marszałek Vaillant zaproponował, ażeby na prowa­
dzenie dalsze tych robót, zawotowano pożyczkę 70,000 franków 
w nadzwyczajnych wydatkach na rok 1864..

—  Rząd badeński wydał rozporządzenie, mocą którego tak 
jak w Belgii żaden młodzieniec nie mający jeszcze lat 1 8 , nie 
może Uczęszczać do domów gościnnych. W razie przybycia ska­
zany będzie na grzywny gorpodnik jako i gość niedorosły.

— Malarz Allard zabity został temi dniami w Rzymie przez 
modela swego młotkiem. Powodem do tego był zegarek Allarda 
na którego widok zbrodniarz nie mogąc się oprzeć pokusie jego 
posiadania, pozbawił życia nieszczęśliwego artystę.

—  W Cameana w Toskańskiem d. 4 t. m. podczas nabożeństwa 
odbywającego się w tamtejszym kościele o godzinie 6 wieczo­
rem urwał się dzwon 4  centnary ważacy wraz z murem, w któ­
rym był osadzony a przebiwszy sklepienie, zabił kobiete i ranił 
16 osób.

Eneasz Mackintosh wynalazca materyi tegoż nazwiska, zmarł 
w Londynie zostawiwszy 160,000 funt. szterl. (1,000,000 złr, w. a.)

^  Frankfurcie 24 t. m. obchodzono uroczyście oOOletnią 
rocznicę urodzin Szekspira. Do uczty, która nastąpiła po tej 
uroczystości zasiadło około 200 osób, wśród których było kilku 
Anglików i około 30 Amerykanów, a między niemi jener. kon­
sul p. Murpliy i amerykański poseł w Kopenhadze p. W ood 
Pierwszy toast wzniósł Dr. Brawnfels na cześć ojczyzny. Ducho­
we związki Niemiec z ojczyzną Szekspira, polityczne antypatyć 
dzisiejsze, przekonanie, ze wkrótce przyjdzie do lepszego poro­
zumienia się między obu narodam i, że prawa Niemiec uznane 
albo wywalczone zostaną, stanowiły treść jego przemowy, po 
której orkiestra narodową pieśń Arndta zagrała. Następny toast 
wzniósł Dr. Karol Gruin na cześć Szekspira, a w przemowie 
swojej jeszcze silniej niz poprzednik dotknął kwestyj politycz­
nych, Angielski poseł przy Związku niemieckim sir Alex. Malet 
czuł się spowodowanym do odpowiedzi na te przemowę, Od­
powiedź ta zrazu spokojna i dobrze przyjęta, zakończyła się na­
der wybitnem porównaniem. „Niemcy, rzekł p. Malet, domagają 
się swego prawa, — ale niedobrze jes t domagać się swego pra­
wa zanadto uparcie Przykład tego macie panowie w Szekspira 
„Kupcu w eneckim ": Shylok domagał się także swego prawa...." 
Porów nanie to wywołało wielkie wzburzenie w zgromadzeniu; 
sykać nawet zaczęto. P. Malet zabrał tedy głos powtórnie, o -  
świadczając, że on tylko mówił w ogóle o zbytniem upieraniu 
się przy swojem prawie, ale nigdy nie miał w myśli nawet po­
równywać Niemców z Shylokiem!... Zakończył wreszcie tak n ie -  
jiorozuinienie to jak i ucztę porównawczą swoją przemową p ro­
fesor Crejzenach.

—  Po parodniowej pogodzie zrobiła się 27go kwietnia zupeł­
na odm iana: od rana niebo ciągle zachmurzone, wiatr zachodni 
zmiennej mocy, przed południem deszcz, o godzinie 4 jte j po 
południu burza od północno zachodu z ulewą, pierwszy raz tej 
wiosny błyskawica i grzmot, później ciągle deszcz obtity; naj­
wyższa tem peratura dosięgła t  44 ,2, najniższa 4 6 .5 ; wysokość 
barometru o godzinie 2giej po południu 329"',07 , o tOtej w ie­
czór 528‘“43, o 6 tej rano 28go 3 2 8 " ',6 3 ; w nocy z 27go na 
28my znowu deszcz, czasem wicher północno zachodni; rano 
28go o godzinie 6tej stan ciepła 4 ,6 R. >

GOSPODARSTWO, PRZEMYSŁ i HANDEL.
W iedeń  27  kwietnia. Rada zawiadowcza galicyjskiej 

kolei Karola Ludwika og łosiła  sprawozdanie z roku 
1 8 6 3 . Okazuje się  z tego sprawozdania, że dochody  
kolei w r. 1 8 6 3  podniosły się  w porównaniu z rokiem  
1 8 6 2  o 6 4 ,2 8 1 ; złr.; albowiem niedobór który zaszedł 
w  pierw szych m iesiącach r. 1 8 6 5  sow icie pokryty zo­
stał nadwyżką ostatnich m iesięcy tegoż roku. Suma do­

chodów  z całego roku 1 8 6 3  wynosi 3 ,7 0 4 ,6 9 3  złr. 84  
c. Wydatki wynoszą 1 ,6 8 3 ,1 5 7  złr. 9  c. Pozostało s if  
zatem 2 ,0 2 1 ,5 5 6  złr. Z tej sum y odtrącają się  na pro-  
wizye, procenta, podatki i należytości 3 5 7 ,1 4 2  złr. Zo­
staje się  w ięc  1 ,0 6 4 ,5 9 3  złr. Z tego odtrąca się :  
suma 3 7 3 ,9 0 8  złr. procentów  od ceny zakupna kolek 
od Krakowa do Rzeszowa ; 1 0 7 ,6 5 8  złr., półrocznego  
procentu od wydanych obligacyj pierwwotnych; 1 3 ,8 6 0  
na amortyzacyę 6 6  sztuk akcyj i 4 7 8 4  złr. przypadające 
na fundusz rezerwmwy. Zostaje zatem czysty zysk na rok 
1 8 6 5  w ilości 1 1 4 ,8 5 2  złr. Doliczywszy do lego  po­
zostałą nadwyżkę z r. 1 8 6 2  w  ilości 2 6 7 ,9 9 3  złr. tu­
dzież pozostałą jeszcze nadwyżkę z r. 1 8 5 8  w ilości 
1 5 5 ,2 5 6  złr. zostaje w całości czysty zysk, którym  
zgrom adzenie ogólne akcyonaryuszów 9  maja b. r. b ę ­
dzie m ogło rozrządzać w ilości 5 3 8 ,2 5 6  złr.

Wiedeń 27  kwietnia. Dzisiaj odbyło się  ogólne zgro­
madzenie akcyonaryuszów zakładu kredytowego. Zgro­
madzenie uchwaliło, aby wystosow ać podziękowanie do 
JCAMości za potw ierdzenie zm ienionych statutów za­
kładu. Sprowozdanie wydziału i d i w i d e n  d a  o z n a ­
c z o n a  na 2 złr. zostały przyjęte.

Wiedeń  2 5  kwietnia. (Targ na woły opasowe). Na 
dzisiejszy targ przypędzono bydła z W ęgier sztuk 6 3 6 . 
z Galicyi 1 0 1 7 ,  z prowincyj niem. 8 8 0 , razem 2 5 5 3 .  
Zakupili z tego rzeżnicy w iedeńscy 1 6 2 7 , z prow incji 
8 6 2 , po za targiem 4  sztuk. Odprowadzono na prowin­
c ją  9 0 2 , pozostaje w W iedniu 1651 sztuk. Sztuka wa­
żyła od 5 0 0 - — 7 0 0  fnt. Płacono za sztukę od 1 5 0  do
1 9 0  złr., centnar od 2 5  złr. 5 0  c. do 27  złr.

(W ełna). Drak zapasu w ełny pow szechnie czuć się  
daje, mimo to sprzedaż tego  artykułu pozostaje bez 
znaczenia, gdyż kupujący oczekują św ieżego towaru. 
Sprzedaż w przeszłym  tygodniu ograniczała się  do bar­
dzo m ałych rozmiarów'. W ełnę bardzo delikatną pła­
cono po 1 7 0  —  1 8 3  złr., tudzież od 1 2 0 — 1 4 5  złr., 
zwykłą od 9 5  — 1 1 0  złr. w. a. za centnar.

Pom im o ciągłej stagnacji handlu zbożow ego we  
Francyi i w A nglii, targ wrocławski ożyw ił się n ieco  
w ostatnim tygodniu. Ceny żyta i pszenicy podniosły  
się  o kilka srebrników na szeflu w  skutek popytu na 
własną konsum eye, tudzież zakupna dla południowych  
Niem iec. Płacono pszenicę białą od 5 9  do 70 , żółtą 
od 5 9  do 6 6  srebrn ików , żyto od 4 2  do 4 4  srebru, 
szefel pruski. Inne zboża bez zmiany w cenach. Koni­
czynę czerwoną płacono od 9  do 1 4  tal. cetnar wagi 
cłowy; na rzepak zaś i rzepnik żadnego nie było popytu.

Targi austryackie nie zm ieniły się  wcale, ’w  W ied­
niu płacono pszenicę po 5 A zł. m ierzycę 8 8  fnt., ży­
to 5 io do 3 , s0 zł. m ierzycę 8 3  fnt., jęczm ień 51 zł. 
7 5  . fnt., ow ies do 2 } zł. m ierzycę 50funtową.

Okowitę płacono po 4 4  do 4 5  c. stopień i wiadro 
za tow'ar gotowy. Za odstawy w  m iesiącu wrześniu lub 
październiku dawano 4 9 }  do 5 0  c.

W  m iesiącu marcu bieżącego roku było w ruchu 
w Galicyi zachodniej 5 2 4  gorzelni, z których produk­
cja  wynosiła 8 ,0 9 5 ,9 0 0  stopni czyli 1 0 1 ,1 9 9  wiader 
okowity 80" Trallesa. Browarów' zaś było w ruchu 185 , 
których produkeya w ynosiła 6 4 ,3 7 6  wiader piwa.

Cukrownia w Tłumaczu wyrobiła w m iesiącu marcu 
b. r. 5 7 ,0 0 0  cetnarów surowych buraków. W roku 
przeszłym  w tymże m iesiącu wyrobiła tylko 4 0 0 0  cet. 
surowych i 1 7 ,0 0 0  suszonych buraków , w tym roku 
przeto w ięcej o 5 3 ,0 0 0  cet. buraków surowych, mniej 
o 1 7 ,0 0 0  cetnarów buraków suszonych.

W  w arzelniach soli w Galicyi i na Bukowinie wy­
robiono w  m iesiącu marcu b. r. 5 0 ,7 1 6  centnarów so ­
li, w tymże zaś m iesiącu r. 1 8 6 2 , 4 3 ,9 9 6  cet.; w roku 
w ięc b ieżącym  w ięcej o 6 ,7 2 0  cet. soli.

R ed a k to r  o d p o w ie d z ia ln y  i w y d a w c a
FELIKS WASILEWSKI

Kurs papierów i  pieniędzy.
Kraków 28 kwietnia 

Monety, 
i 00 z)i*, sr w. a. złr. 
tUOrub. bil. bank. złr. 

„ „ sr. obr. na bil. rub 
„ talarów prus. złr. 
1 duk. waz. a. lub hol. 
1 półimperyał wrazny 
1 napoleondor . .
Papiery publ. procent. 

/CO w list. za. «aj. n. b k. 
łOOwlist. zaf. ga.sl. b k. 
i 00 ob. ind. krak. z b. k. 
m  ob. po. na.au. z 18^4- 

prócz war. bież. kup. 
1 akc. ko że. ga.bezk 

iOO w list. za. poi. z wart. 
bez kup. złp.

Wiedeń 28  łcw iet."teL * 
5g M etalik i .
5§ Pożyczka naród. 
Akcye banku wiedeń9. .

„  kredy}. 
Losy 5§ z r. i8 6 0  . 
Srebro ..............................

płacą żądają

412 j 113}
460) — 462}
408 — 410 -
110 — 472 -

5 35 5 45
9 30 9 43
9 08 9 20

73 j 74}
76.; 77}
74j 75}

81 80
214 216 —

93) 94}
złr. cent.

72 55
80 50

777 _
493 50

96 05
412 75

Londyn, 10 funt. sterL 1 5 ' 50
Dukat pojedynczy. o 44

W iedeń  27 kwietnia. płacą żądają

5jj Metaliki na wal. z. 68 50 68 60
5g Pożyczka naród. . 80 40 80 50
„ Metaliki na m. k. . 72 50 72 70
„ Obi. indemn. galic. 72 75 73 25

Listy zastuwne.
5g Banku nar. 6-letnie _ . . ___ ___ ___

„ „  „ lOletnie 101 ___ 101 50
» » .i 42mies. ___ ___ ___

„ „ „ losowane 90 ____ 90 25
4jJ galicyjskie z. n. 75 — 73 50

Pożyczki loteryjne.
Losy pożycz, z r. 1839 148 — 148 50

„ 1854 91 75 92 —

„ I860 95 90 96 ___

„ 1864 95 80 95 90
„ C om o-Renten. . 17 50 18 ___

„ kredytowe . 127 50 127 75
„ tryest. na 4} § 108 — 109 —

„ żegl. par. na Dun. 89 ____ 90 ___

„ ks. Esterhazego 94 — 92
„ ks. Salm 31 25 31 75

złr. | cent.

Losy -ks. Palfy . .
„ ks. Klary .
„ hr. St. Genois 
„ miasta Budy .
„ ks. Windisehgr.
„ lir. W aldstein .
„ hr. Keglevich . 
Akcye bank. i przem  

Banku naród, austr. 
Zakładu Kredytowego. 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan.

, rządowej fr.-a.
,, galicyjskiej 
Kursa zagraniczne 

(5-miesięczne) 
Amster. 400 złh.. 5 
Augsb. 100 zł, nr. j- 2,4  
Berlin 100 tal. „ | §  J ;  
Frankf.n.M . 1001 c  3 
Hamb. 400 mark. pS  4 
Lipsk 400 talar. 
Londyn 40 funt. 

lParyż" 400 frank.

płacą żądają

29 30, 
28 — | 
29 50 
28 50
18 73,
19 25I 
14 50

30 —
28 50 
30
29 —
19 25
20  —  

15

777 — 779 — 
194 CO,194 80 
457 — 439 — 

1824 I 1826 
188 50 189 — 
244 50,215 -

96 8Ó\ 97 — 
96 50 96 75

W a lu ty :
Cesars korony . .

„ pół korony . .
„ dukaty na wagę 
„ „ obrąozk.

Złoto al marco . .
Napoleondory . . .
Suwereny . . . .
Fryderyki .......................
L u i d o r y ........................
Suwereny angielskie . 
Imperyały rosyjskie
Srebro .............................

„ kupony . . .
Talary związkowe . 
Pruskie bilety kas .

96 60 96 75 
85 50 85 70

[113 75 114 -  
43 — 1 45 10

Lwów  26 ku letnia 
Dukat holenderski . .

„ austryacki 
Półimperyał rosyjski . 
Rubel srebr. rosyjski . 
Talar pruski . . .
Listy gal. b. kup. w. a. 

„  „ „ „ m. k.
Obligi indemn. b. kup.

płacą żądają

lb  70

5 43} o 
5 43 }0 

5 40 
9 16 

46 05

15 75

5 44 j 3 
.5 44f 

5 44 
I 9 48

9 62 
9 40 

11 55 
9 40 

113 15 
113 25 

1 70 
1 71A

9 
9 

U  
9

415 35 
113 5 

1 71 
1 71

65
42
60

5 35 
5 39 
9 30 
1 79 
1 71 
73 25 
76 95 
75 08

5 42 
5 44 
9 44 
1 82 
1 73) 
74 13 
77 80 
73 88

płacą żądają

Pożyczka nar. b. kup. 
Akc. kol. gal. b. kup.

79 80 
243 50

80 53 
246 25

W arszawa 25 kwiet.
Półimperyałv . rubli — —
Obligi skarbowe „ — _ 86 48

kupon „ — -  2 7 }
Listy zast. III okr. „ —  — 13 89*

kupon. „ — — 2 0 }
Akcye kolei żel. 

warsz.-w iedeń. „
Akcye kolei żel. 

warsz.-bydg. „ 72 50 __ _
W rocław ‘i i  kwietnia
Banknoty austryac. 87} _ 871 —
Polskie bilety bank.

„ Listy zastawne 791— _ 1
Poznań. List. zast 4j} —  ;_ _

.. 3} 8 -_ _
Obligi kolei krak.-szl. —

Paryż 26 kwietnia
R e n t a ....................... 66 90

Londyn 26 kwietnia
k o n s o le .................. 91}

N a k ła d e m  Ign. Lipczyńskiego i S. Samelsona. W  drukarni F r a n c is z k a  Ksawerego Pobudkiewicza.


